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Po expose rządowem Poincare go. 


„identyczność programu starego i nowego gabinetu.“ 
„Deklaracja rządu jest pełna obietnic i ożywiona duchem rozsądku“, 


Paryż, 1 kwietnia. 

Dzienniki podkreślają identyczność 
programu dawnego rządu i nowego gabi- 
netu Pojncarego, ujawniającą się w o- 
świadczeniu rządowem, które izba wielo- 
krotnie przerywała gorącemi owacjami, 
zwłaszcza przy ustępach, dotyczących 
polityki zewnętrznej, „Gałlojs* oświad- 
cza, że deklaracja rządu jest pełna obiet- 
nic i ożywiona duchem rozsądku. | 

Nieodzowne jest, aby zagranica uświa | 
fłomifa sobie, że przesjłenia ministerjaln= 
pozostają bez wpływu na dochodzenie | 
nie ulegających przedawnieniu, praw: | 
Francji, KIWI IWCONEJTE 

Przewidująca i stanowcza polityka 
Poiacarego prowadzona jest z całkowi- 
tem poparciem parlamentu i całego kraju 


WEEK EERIEY E ESEE CE 


._ KANDYDATURS DAVISA: 
h- Agencja Wschodnia. 
Londyn, 31 marca. 

Wedłu wiadomości nadchodzącyc!i 
z Nowego Yorku rrasa lemokratyczna 
St. Zjednoczonych wysuwa kamdydatu- 
rę Aavisa, prezesa komisji rzeczoznaw- 
ców ma prezydenta St. Zjednoczonych z 
ramienia demokratów. 


WIEC TRAMWAJARZY W LONDYNIE 
i Londyn, 31 marca. 

Dziś w godzinach popołudniowych od- 
był się wielki wiec strejkujących tramwa 
jarzy. W wiecu wzięło udział około 17 
tysięcy osób. Wiec przyjął w rezultacje 
w głosowaniu warunki zlikwidowania 
strejku, uzgodnione już w piątek na konfe 
rencji między przedstawicielami praco- 
dawców i robotników, Wobec ostatecz- 
nego zlikwidowania zatargu należy się 


Pais podjęcia normalnego ruchu w 
iu jutrzejszym okoł opołudnia. 
KATASTROFA POWODZL 
Warszawa, 1 kwietnia. 
W dyrekcji gdańskiej stacja Gniew 
AURA woda dochodzi do pół 


Paryż, 1 kwietnia, 


Poincara. 


WARSZAWĄ, 1 kwietnia. 


metra kości, Obecnie woda częścio| Subskrybcja prywatna, któ- 
wo . Ruch odbywa aa edcanią ra miała pokryć 60 ' proc. 


środków 
jociągiem 
ywach 


przy zastosowaniu 
ostrożności: przed każdym 
idzie próbna lokomotywa. W 
Dniestru woda $ 

W dyrekcji Iwoskiej krą spłynęła na 
wszystkich rzekach nie WIR po- 
ważniejszych szkód, Na  Mnji al — 
Włodzimierz Wołyński Ay został 
nasyp około mostu nad Bugiem, Przerwa 
w ruchu potrwa kilka dni. N afieji Zdoł 
bunowo — Mogilany anisat! zosta? 
most kolejowy. Przerwa w ruchu trwa 
4d R od godzjiny8-ej rano. 


kapitału zakładowego Banku 


oczekiwania. 


Wiedeń, 1 kwietnia. 


Wedłuć „Neue Freie Presse“ agencja 
Na linii Lublin — Rozwa między sta- | Steiani zaprzecza wiadomości berliśskiej 
eja Kempno t Rozwadów podmyty zo-| jakoby Kahr, Lossow i Zejssier mieli za- 
stat tor kolejowy. Ruch został zamknięty | miar przybyć do Włoch, Korespondent 
komunikacja odbywa się przez Kraków. | Neue Freie Presse" zapewnia, jż rząd 
Na nji Zawada — Włodzimierz Wołyń- | włoski dał rządowi niemieckjemu do zro- 
iki ruch podjęto dziś rano, zumienia, że wolałby, aby nje przybywali 
W dyrekcji warszawskiej wstrzymano | oni do Włoch, z 
ję Nowego Dworu, gdy woda o- 
o3 cm, W Ciechocinku sytuacja 
zmian, Woda nie opada. . 


m Kraków, 1 kw 
„ ,. Woda na Wiśle pod Kra 1 
jdkolicy Krakowa stale opada, pow 
sze ństwo minęło. 


Monachjum, 1 kwietnia. 

Z naprężeniem oczekuje się tu wyroku 

w procesie Hittlera, Od wczoraj przez 

w |ulice miasta przeciągają patrole policji 
Rejchswehry, która oirzymała posiłki, 

i Spodziewają się demonstracji zwolen- 


jekt o kredytach dodatkowych został FRANK BĘDZIE STABILIZOWANY 


Izba deputowanych į senat zakończyły | przyjęty przez izbe 495 głosami prze- 
posiedzenie o godz. 3,25 rano, Cały pro|ciw 96. 
E NARTY E EE T EEE ZES KRETA PEOSEESYTOWTERYNECRTA 
Z teki karykatur Stanistawa Dobrzyńskiego. 


ge 


Dwaj premjerzy. 


Mac Donald. — Ja mówię to, co myślę. 
-— A ja myślę o tem, co mówię. 
RECT PIERZE CYTOTEC ZESZYTY EEE PEIRE ERY OIE TEE DM 


Powodzenie subskrybcji na Bank 
Polski. 
Subskrybcja prywatna pokryła 90 proc. kapitału 


zakładowego. 
"Agencja Wschodnia. 


Pokryte zostało 90 proc. 
kapitału zakładowego Banku 
wobec czego rząd niezawod- 
nie zmniejszy swój udzia? 


Polski przeszła najśmielsze w Banku Polski. 


Wyrok w procesie Hittlera i tow. 
Spodziewane demonstracje zwolenników Hittlera. 


ników Hittlera na wypadek, gdyby wyrok 
nie wypadł po ich myśli, 


Wyrok. 


Polska Agencja Telegraficzna. 
Monachjum 1 kwietńia. 
Dziś o godzinie 10 rano zapadł wy- 
rok w sprawie Hittiera Ludemdorifa i to 
warzySzy. j 
Hititler, Poehne, Krichel i Weber zo 
stal skazani na 5 lat twierdzy i ząpiace 
nie kosztów procesu po 200 marek zła- 
tych każdy z zamianą na 20 dm twier- 
dzy. Po 6»ciu miesiącach internowania 


j 


WEDŁUG DOLARA, 
Polska Agencja Telegraficzm 
Paryż 1 kwietnia. 
Nowy minister skarbu Francois Mar 
ehall w rozmowie z przedstawictelem 
„Eclair“ zaprzeczył pogłoskom, jakoby 
zamierzał stabilizować franka na pod- 
stawie obecnego stosunku franka fran- 
cuskiego do funta angielskiego. Zda- 
hiem ministra miarodajną walutą nie jest 
innt aygielski, lecz dolar. 
W końcu oświadczył minister, że 
zwrócił bankowi francuskiemu zaliczki 
udzielone państwu. 


REDUKCJA OGRANICZEŃ WYWOZÓ 
WYCH. 
Polska Agencja Telegraficzna. 
Paryż 1 kwietnia. 
wJournee Industrielle" dowiadułe się 
że wobec poprawy kursu franka, mini- 
ster handlu zastanawia się mad możli- 
wością zniesienia rozporządzeń, ograni- 
czających dła wywozu, z wyłączeniem 
jednak produktów spożywczych. 
RAZOWA LIREI Z BOEUS RATA 


w twietózy wyrok mrzowiduje warunke 
we zawieszenie pozostałej kary.. 
Ludendorit skazany został jedynie 


'na zapłacenie kosztów sądowych. 


Reszta oskarżenych skazani zostali 
na rok i 3 miesiące twierdzy, oraz za” 
płacenie kosztów 100 marek złotych. 
Kara ta została im terminowo zawie 
szoa. 5 


ROSJA A SPRAWA KŁAJPEDY 
Agencja Wschodnia. 
Ryga, 31 kwietnia. 
Płsma ryskie notują nastroje w so 
wieckich kołach dyulomatycznych w 
związku ze sprawą Kłajpedy. Według 
tych wiadomości w kołach ma panować 
opinia, że Rosja nie może być obojętna 
wobec zmiany w statucie tak ważnóza 
ośrodka jak Kłajpeda. Ponułaryzowane 
jest zdanie, że samowolne wtrącamie się 
Ligi narodów do sprawy Kłajpedy pro- 
wadzi do pogorszenia sytuacji. 


Dolary w Łodzi. 


Dolarów w Łodzi jest bar- 
dzo dużo. Są dolary fałszy- 
we i prawdziwe, kto więc 
nie chce się narażać na wiel: 
kie straty, musi umieć je 
odróżniać. 

Prócz dolarów jest jeszcze 
w Łodzi „Grand-Hotel“, „Ca. 
sino“ i zastój w przemyśle 
włókienniczym. 

Wczoraj dolary notowano. 
ale zgubiono-kartkę z noto: 
waniarni. 

Co będzie? 


Str 2. 


Po decyzji Ligi Narodów 
w gad Kłajpedy. 


z Polską, 


Sprawa Kłajpedy. stanowiąca jedno 
ze stadjów zatargu polsko - litewskiego, 
została dla nas załatwiona z gruntu nie- 
korzystnie. Bez wzgłedu na środki, do 
jakich uciec się zamierza rząd polski, 
aby sparaliżować groźną dla interesów 
naszego państwa decyzię genewską, to 
wydaje się być pewtem, że mocarstwa, 
które w Lidze narodów czyto przefor- 
sowały, czy też tylko biernie przyjęły 
to rozstrzygnięcie, nie oddały przysługi 
pokojowi europejskiemu, zarówno w 
chwili obecnej, jak i wa dalszą przy- 
szłość. Krótkowzroczność i chęć pójś- 
cła po linj najmniejszego na pozór opo- 
ru, są aż nadto widoczne w całem po- 
siępowaniu i decyzji aeropagu genew- 
skiego. zresztą bynajmniej nie w tei tyl- 
ko jedynie sprawie. 

W Genewie rozumowano widocznie, 
iż uwzględnienie żądań litewskich, a 
przejście do porządku nad postulatami 
Polski — jest jedyną drogą umożliwia- 
jaca zachowanie prestize'u Ligi w spra 
wie Kłajpedy. 

Litwa która zajęła  Kłaipedę, 
mogłaby odmówić wykonania niemiłych 
dla miej postanowień. Egzekutywa Ligi 
istnieje — jak wiadomo — na papierze, 

„pospolite ruszenie“ państw _europej- 
skich, o łakierm mówia statirty Ligi, jest 
urządzeniem nie nadajacem sie do pO- 
ważnej dyskusji. 

Kłajpeda stanowi naturalny port dla 
całej połnocno - wschodniej połaci na” 
szego państwa, dla którego droga na 
Gdańsk pozostanie zawsze daleka i nie- 
dogodna. Ale i to nie niega watpliwości 
że odepchnięcie nas od Kłajpedy musi 
wywołać wzmożone ciążenie Połski lg 
Gdańskowi, co wobec stosunku Gdań- 
ska do Polski — będzie wywoływało 
coraz ostrzejsze konilikty. Nie chcemy 
zaś przypuszczać, aby Lidze zależało na 
wzmagatńiu tych tarć, których jedyną 
konsekwencja musiałaby być taką ak- 
cja Polski wobec Gdańska, jaką zasto- 
sowała Litwa wobec Kłajpedy. Czyż 
zatem pod katem widzenie pokoju ettro- 
peiskiego Liga robi politykę przemy- 
ślaną? 

O ile chodzi o Lityę — konsekwen- 
cłe decyzji Ligi są już dziś widoczne. 
P, Galwauauskas oświadczył wyraźnie, 
żę wobec załatwienia sprawy Kłajpedy 
Litwa przystąpi teraz do załatwienia 0- 
statniej jeszcze sprawy wedle niego 
spornej, a mianowicie sprawy wileń* 
skiej. Oznacza to poprostu, że rząd ko- 
wieński odzyskawszy wokie ręce na za- 
chodzie zamierza przygotować wzno- 
wienie sprawy wileńskiej zapewne nie 
słownie, ale przez tak czy iraczej upo- 
zorowamy atak na Wihio. Oczywiście 
politycy kowieńscy mają na tyle zdro- 
wego rozsądku, by akcji takiej nie pod- 
ać w odosobnieniu, gdyż wiedzą dobrze 
że wyprawa taka skończyłaby się po- 
prostu szybką okupacją całego państwa 
kowieńskiego przez Polskę. Jak pou- 
cza przeszłość Kowno na akcję taką od- 
ważyłoby się tylko wtedy, gdyby miało 
zapewnioną interwencje i to pomyśl 
uiejszą niż w r. 1920 ze strony Rosji. 

Nie oczywiście, przynajnmiej dotąd, 
niewiadomo o tem. jakoby Rosia pod po- 
zorem współdziałania z Kownem zamic- 
rzała rozniecić pożar wojenny, który 
agarnąćby musiał pół Europy. Trudn 
przypuścić, aby w chwili, gdy rząd bol- 
szewicki zbliża sie do swego upragnioł 
nego celu, uznania go de jure przez całą 
Europe, psuć sobie chciał rozpoczętą ro 
boie przez awaniuruiczą polityke wo- 
jorna. To też zapowne politycy kowień 
scy czekać mogą i dość długo na upra- 
guiony dla mich moment, Że jednak to 
czekanie mioże, choćby w dalszej przy- 
szłości, nie być beznadziejnem, tego do- 


wodzi bardzo sime zakiteresowanie się | jed 


p. Cziczerłna tak sprawą Kłajpedy jak 
Wilna Narazie więc Litwa, ogłasza- 
ioca orbi ot urbi, że znajduje sie w sta- 
nie wsiny z Polska, może łaskawie nie 
zechce tą nas napaść. ale rezerwuje S0- 
bie to wa przysziość. zachowując wybór 
momentu dla siebie. 
(„Czas“). 


CZYTAJCIE 


„Republike” 


__„EXPRESS_WIECZORNY* 


konilikty, które nie groja Wojna. 


Litwa w stanie wojny|Nie zawadzają one Europie, a jednak dają 
się odczuć w pomniejszych posunięciach 
politycznych. 

Spór między Danją i Norwegją o Grenlandję. — Fer- 
ment nacjonalistyczny w Egipcie.—Mussólini upomina 
się o dorzecze rzeki Juba. 


W pracowni pewnego dyplomaty 
wisi duża mapa obu półkui globu ziem- 
skiego. W mapie tkwi kilkadziesiąt cho- 
rągiewek czerwonych, czarnych i bia- 
tych. Zapytany o znaczenie tej dekora- 
cii dyplomata wyjaśnił, że pragnąc or- 
jentować się par coeur we wszystkich 
aktuałnych sprawach, oznacza temi cho 
rągiewkami miejsca, w których „coś“ o 
becnie się dzieje, poczem | miedytuje 
przed mapą, śledząc za związkami tego, 
co się dzieje, z tem co się już stało. 

Kolor czerwony — to naturalnie re- 
wołucja lib przewróty, czarny — kon- 
flikty poważne, biały — konilikty fagod 
ne. Mój zapas choragiewek jest prawie 
na wyczerpaniu — mówił dyplomata z 
apni gestem, białych jest naj- 


Rzeczywiście. Na tej dziwaczniej ma 
pie było ich tylko pięć, a ma naszej pół- 
kuli trzy. Jedna wetknięta pod samym 
szczytem północy, dwie ine w górnej 
części Afryki. „Łagodne'* konflikty tego 
dyplomaty istnieją w Grenladji, Egipcie 
i dolinie Juba. Nie zawadzają one Euro- 
pie, a jednak istnieją i dają się odcziić 
w pommelszyeh posunięciach politycz- 
nych. 


GRENŁANDJA, 


Grenlamdja nominalnie jest kolonią 
duńską, jednakże zamieszkałą prawie 
wyłącznie przez Norwegów. którzy zre 
szłą tylko wskutek przypadkowego ni 
uwzględnienia praw Norwegji dostali sie 
po pokoju kilońskim (1814) pod panoya 
nie duńskie, przyczem wówczas ta 
zmiana była im prawdopodobnie oboięt- 
ną wobec rzadkiej komumikacji z konsy- 
mentem europejskim. Potem Dania wy- 
konywała swe prawa na zamieszkałem 
terytorjmn Grenłandi,  motyfikutąc in- 
państwom powstanie mowych osad 
o "ozszerzenie swego stanu posiada- 
nia. 

Olbrzymie przestrzenie wybrzeża 
grenlandzkiego stanowiły . jednak de 
facto i de jure res nullius, po keórem 
swobodnie polowali przedewszystkiem 
rybacy norwescy, zbliżeni językiem, 
pochodzeniem i zajeciem do mieszkań- 
ców Grenlandii. W ostatnim roku jednak 
Dania, sprzedawszy swe ostatnie po- 
siadłości azjatyckie Stanom Zjednoczo- 
nym. postanowiła rozciągnąć swą su- 
werenmość nad całą Grenlandją z nieza- 
mieszkatymi obszarami włącznie. Mo- 
Qarstwa europejskie zgodziły się na to, 
a Wielka Brytanta zastrzegła sobie, że 
przed ewentualną sprzedażą tej kopalni 
Dania powimia rząd angielski zapytać 
„o radę“ 

Natomiast Norwegia zaprotestowa* 
ła przeciw tej „aneksji, obawiając sie 0 
prawa swych rybaków, polujących 
wzdłuż wybrzeży Grenlandji, Rokowa- 
nia, toczone w Kopenhadze na jesien 
ku ubiegłego nie doprowadzity do 
godnenia sia i g 
Norwegia żąd: aby zy: 
wschodnia część Grenłandji pozostała 
tak jak dotąd res nułlius. 

Rokowania pono w Chrystjanji za 
kończyły się pomyślnie, albowiem obie 
strony PAE pepieta „Aki ACE 


PUPAME ERO. rybakom nor- 
R amą swobodę połowu i tn- 
korzystali dotychczas. 
ie jednak do 
niem ich do parlarnen 
ch trwa ięta agitaci 
przeciw: projektowi układu, gdyż 
niem wrogów ukladu w obu (1) kraj 
godzi on w moralny prestige. Norwego- 
tem mówią o słabości rządu, 
uslępstwo, 


dostały 


D i WA. 0 Erer 
tego łagodnego konfliktu. 


EGIPT, 


Następny rozgrywa się w innym kli- 
macie lecz w podobnej atmosferze, gdyż 
także chodzi o prestige. 

Zugzul basza, wódz nacjonalistów 
egipskich wszedł do parlamentu argiel- 
skiego na czele druzgocącej większości, 


wynoszącej 176 głosów na ogółtią liczbę 


214 posłów. 


Wymiana powitalnych depesz z Maci 


Donaldem dowiodła, że Zaglul basza jak 
każdy wybitny polityk umie rzucać has 
ła, lecz równocześnie liczy się z real- 
nym stanem rzeczy. Pragnie usamodziel 
nienia Egiptu z pod władzy angielskiej, 
lecz dąży do tego przez rokowania i uk- 
łady, zyskuje poparcie premiera Anglii 
wbrew niezbyt przystępnym lokalnym 
władzom angielskim, Ta taktyka jednak 
musiała wywołać sprzeciw ultranacjona 
listów, którzy pragnęliby natychmiasto 
wej deklaracji niepodległości, choćby za 
cenę najcięższych wstrząśnień kraju. 
Potężny Zuglul opiewany przez śpiewa- 
ków ulicznych musiał patrzeć na topnie 
jącą swą większość i w obawie, by nie 
zmieniła się w mniejszość poszedł za 
przykładem swych kolegów  europej- 
skich — odroczył parlament. 


Król Fuad zaś pracujący od długie- 
go czasu nad umocnieniem niepodległo 
ści swego kraju„słyszy okrzyki republi- 
kańskie swych poddanych iz Zuglulem 
baszą maradza się co czynić: czy uratu- 
je boronę idąc ma ustępstwa wobec żą- 
dań nowej „większości czy chroniąc 
się pod opiekę wpływów angieiskich. 


JUBA, 

Trzeci wreszcie konflikt jest tak ta- 
godny, że właściwie na to miano mie za- 
sługuje lecz bądź co bądź należy do 
spraw niewyjaśnionych. Teren jego sta- 
nowi dorzecze rzeki Juba. 


Juba iest główną rzeką wschodniej 
Afryce w okolicach równika i dzięki te 
mu posiada pierwszorzędne komunika- 
cyjne znaczenie. U ujścia jej leży miasto 
Kismaju miasto portowe, ułatwiające 

eksploatację ekonomiczną całego kra- 
iu. Wzdłuż rzeki Juba szła granica So- 
mali kolonji włoskiej į kolonji  anugiej- 
skich. Włochy nie mogły należycie wy- 
zyskać swych posiadłości tak długo, 


póty Juba i miasto Kismaju nie byty ich |- 


własnością. 


Dlatego w pakcie londyńskim z 26 
listopada 1915, na podstawie którego 
Włochy przyłączyły się do mocarstw 
sprzymierzonych znalazi się artykuł, 
postanawiający, że Anglja udzieli re- 
kompentaty terytorialnej w koloniach 
atrykańskich, gdyby po skończeniu woj 
ny powiększyła swój stan  posiadańia 
kosztem kolonji niemieckich. Bliższego 
określenia terenu i obszaru nie było w 
pakcie londyńskim poza zastrzeżeniem, 


72 | że ta rekompensata ma być udzieloną ną 
ij granicy włoskich kolonii afrykańskich. 


W konsekwencji tego paktu Anglia 
we wrześnin 1919 zobowiązata się ofic- 
jalnie do odstąpienia Włochom kraju Ju 
ba i na tym poprzestała. Mac Donall po- 
nowił to zapewnienie i znowu sic po- 
tem nie anito. Musso począł się 
ieci ić i posyłał Kilkakrotnie am- 
tancuskiego do Mac Donalda 
przyspieszenia ostatecz- 
nej likwidacji tej sprawy. 

Jednakże Anglia ma jakieś powody, 
dla których unika załatwienia qmaletycz- 
nego i zwleka, a gdy Mussolini stał się 
zanadto wyraźny, Anglicy nw konfereu- 


w sprawie Tangeru poparli bardzo 
wyrażnie francuski punkt widzenia. 
Przyjacielska korespondencia trwa da- 


w poinformowanych wn 
a, że gdy Awglia pragnie z 

korr 
Włochy 
ja do na- 


lej, a z gło: 
kować m 
łatwić ją równocześnie z całym 
pleksem spraw aftykwńs 
mając skrypt w ręku w 
tychmiastowej jego realizacji. 


X 


Raymund Poincarè. 
CED! 


BEZROBOCIE W CZECHOSŁOWACJI 

W połowie lutego pobierało zasiłek 
rządowy 60,200 bezrobotnych (49,900 
mężczyzn į 10,300 kobiet) łącznie 67,000 
będących członkami rodzin. Ponadto by- 
ło 16,800 częściowo bezrobotnych, jącze 
nie 9960 członkami rodzin, —. 

Sytuacja pogorszyła się w stosunku 
do stycznia 1924 r, w którym to miesią- 
cu liczba osób, pobierających zasiłki rzą 
dowe wynosiła 57,857 i natomiast nastą- 
piło znaczne polepszenie w stosunku do 
roku 1923, gdy w lutym tego roku liczba 
pobierających zapomogi rządowe wynosi 
ła 203,674, a pobierających zasiłki w fa» 
brykach 63,391, 


HANDEL ZAGRANICZNY CZECHO- 
SŁOWACJI W LUTYM 1924. 

Wartość przywozu wynosi 1245,5 milj 
kor, czes., w porównagiu z 810 milj, przed 
stawiających wartość przywozu w stycz. 
nju b, r. 

Natomiast wywiezione towary przed- 
stawiały wartość 1254,2 milj, dzięk; cze 
mu bilans handlowy kształtował się czyn 
nje, wykazując 8,7 milj, kr, czes,, nadwyż 
ki wywozu nad przywozem. 

Głównymi dostawcam;j Czech były: 
Niemcy 441,5, Włochy 121,4, Stany Zje: 
dnoczone 94,1 i Austrja 95,1, 


PODWYŻSZENIE STOPY PROCENTO 
WEJ W CZECHOSŁOWACJI. 

Wobec podwyźszegia olicjalnej stopy 
procentowej związek banków czeskich 
podwyższył odsetk; kredytowe o 1 proc, 
tak, iż wahać się będą w granicach od 4 
i trzy-czwarte do 5 i pół proc., natomiast 
odsetki debetowe o 1 ; pół proc., tak, iż 
wynosjć będą one od 8 i jedna-czwarta do 
9 proc, Nowa skala obowiązuje od 15-$0 
marca, 


ZBROJENIA POWIETRZNE WŁOCH. 

Podsekretarz stanu Acerto oświad- 
czył że flota powietrzna Włoch, została 
już tak uzupełujona, że w każdej chwili 
może odeprzeć atak floty powietrznej 
wszystkich państw. W najbliższym cza 
sie odbędzie się publiczny pokaz iloty, 
która zwiększyła się od czasu zawarcia 
pokoju czterokrotnie. 


WIĘZIENIE DLA NIEWYPŁACAL= 
NYCH MAŁŻONKÓW. 

W Nowym Jorku otwarto więzienie 
dla mężów rozwiedziorjych, którzy odma 
wiają żoqom płacenia funduszów przyzna 
nych przez sądy na ich utrzymanie, Za 
niewypłacalność podobną, prawo stanu 

Jork karze więzjeniem do sześciu mie- 
sięcy, onawianem w razie dalszego opo 
ru. więżnie, którzy w ciągu pierw- 
szego roku istnienia aresztu „powrócili 
tu już po raz trzeci. Ważnem jest to wię 
zienie i z tego względu, iż mąż rozwie- 
dzieny, który nie zapewni bytu bylej mał- 
żonce qie może się powtórnie ożenić, 


dfr. 4. 


"na: | CASINO | se: 


KLASYCZNY EPOKOWY 
E FILM! 


MESSALINA | 


Kaskady wesołości! 
Lawiny śmiechu ! 


` KROL 
NAFTOWY 


Najweselsza komedja w 6 aktach, 


= 


FELJETON. 


Prima aprilis. 


Dia ranie pierwszy dzień kwietnia zwią- 
zany jest z pewną tradycją, która kojarzy 
się z całym szeregiem dowcipnych kawa- 
łów, beztroskich głupstw i dziecinnych 
wybryków. 

'Słonecztiy, prima-aprilisowy dzień u- 
Grywał zawsze w zanadrzu fajerwerki nle- 
spodzianek, beczki śmiechu i sypały się 
w dniu tym, jak z rogu obfiłości, bujdy 
na resorach, zwarjowane nonsensy i pełne 
tumorit qui-pro-quo, 

Dziś — z tych 'łobuzerskich -czasów 
pozostały może tylko blade cienie wspom- 
nień, jakieś kawałeczki dawnych kawałów, 
mimo to dobrze jest gdy można sobie z 
oddalenia piętnastu lat spojrzeć na ekran 
minionych, patyną trosk poi ay. 


Mam dziesięć lat, dużo soków) j6- 
łem. w drugiej klasie szkoły handlowej. 

Z samego rana wpada mi do głowy 
pomysłowy kawał: 

Udaje Zaanionias lam do 
młodszej siostrzyczki, Lol, rikar es pal- 
cem ua sufit 

— Q000l... Patrzl Ptaszek frawał... 

Lola podnosi głowę do Bór, daję jej 
psztyka w mos i śmieję się do rozptrkt; 

— Prima aprilist, 

Lola beczy, wbiega mamusia, stawiają 
mnie da kąta, nie wypuszczają cały dzień 
z domu, krzyczą na mnie: „Co to za chło- 
pakl... Co z niego wyrośnie. Łobnzi...* 
a Lola powtarza ten sam kawat ze słażą- 
tą j mic jej za to robią. 

Innym razem bawiłem się z kolegami 
na podwórku w „blincówkę*, 

Goniliśniy się, 
tłukliśmy się po plecach, jeden nosił dru- 
kiego „na barana* — potem  nsiedliśmy 
»rzy płocie zziajani, zmęczeni i spoceni. 

Nagle przypominam sobie, że to dziś 
pierwszy dzień kwietnial 

ACH patrz jaką masz dziurę w 


spodniach! 
A Ot OPE boją ión, KA Ea i || 


nori Aj, ah afla Pri fist My: 
=-Aj, inta aprifist, f= 
ślisz, że i latem. 
Jestem. zły. Dlaczego pamiętałiż.., 
Po dziesięciu minutach: 
— Janek — krzyczę rozpaczliwie — 


kie | ci leci z nosal. . 

— Prima, aprilis! — odpowiada 
futny Janek; 

ı "Znowu przerzticam rozmowę na ime 
Sry. by odwieć ich uwagę. 

Byłeś w kinie? Umiesz tak się 
boksować, jak Cyganiewicz?... Ooo! — 
Figel.. Lutek, pończocha ci Się spuściła!.. 

A Lutek złości się: 

— Przestań jitż, wiesz przecież. że nie 
damy się nabić w karatkę!... Bujaj babkę 
nie nast 

— No, mole. Zobaczysz — jeszcze ci 
trobię kawałl.. — i udaję Obrażonego. 

Nie żegnam się z nikim i ódchodzę. 

Na schodach spotykam synka stróża. 

— Om pewniezapomniał — myślę so- 
hie — zbujam g0.. a może paniięta i za- 
raz powie: Hm.. prima aprilis" — więc 
zrobię inaczej... lepiej odraza powiem... 

Chwytam go za marynarkę i drę się w 


1e20- 


tiebogłosy: j 
— Prima ap «Guzik ci odpadł! 
Przestraszył się i poszedł na skargę do 
ojca. 


| widzewskiego. 


wywracaliśmy * kozły, | ; 


| wi 


„EXPRESS WIECZORNY” 


' Proces wybielania 


tych, Którzy nie uznają umów. 


Przedstawiciele Widzewskiej Manufaktury o prasie i jej 
„„destrakcyjnej polityce. 


stan rei zatarg na tle 
Sbniżania płac robotnikom. 

*Początkowo zarząd „Widzewskiej 
Manufaktury" ;chciał przeprowadzić 
plany swe na drodze oficjalnej, ku- 
sząc robotników obietnicą pełnego 
uruchomienia fabryki. 

Plan ten nie udał się i zarząd 
wielkiego | księstwa 
zmuszony był do poddania się u- 
mowie waloryzacyjnej i do zaniecha- 
nia realizacji przez się uchwalonych 
nowel do ustawy `o ośmiogodzinnym 
dniu pracy. 

Po osiągnięciu przy pośrednictwie 
inspektoratu pracy porozumienia, 
zdawało się, że Widzewska Manu- 
faktura zniechęcona tem niepowo- 
dzeniem, przerwie swą prowokującą 
silny ferment robotniczy robotę w 
kierunku obniżenia poziomu płac. 

Lecz oto przy drugiej kolejnej wy- 
płacie administracja fabryki obniżyła 
robotnikom płacę, motywując to nie- 
wyrobieniem odpowiedniego mini- 
mum akordowego. 


I znów sprawa skierowana była 
do inspektoratu pracy, gdzie przed- 
stawiciele fabryki zobowiązali się do 
wypłacenia minimum powszednie o- 
bowiązującego, 

Lecz i ta umowa mie została do- 
trzymana — a wreszcie po długich |, 
targach zarząd  Widzewskiej Manu- 
faktury, lejąc łzy krokodyle, zgodził 
się na częściową 5-0 procentową 
podwyżkę, przez co jednakże płace 
robotnicze w tej fabryce nie dosięgły 
jeszcze ogólnego poziomu. 
| Zdawaćby sięmogło, że zarząd 
Widzewskiej Manufaktury, ponosząc 
całkowitą odpowiedzialność za pow- 
stawanie tych załargów, nie zechce 
poruszać tej sprawy. 

Łecz oto przedstawiciele Widzew- 
skiej Manufaktury na konferencji w 
inspektoracie pracy oficjalnie oświad- 
czyli, iż winę w tym wypadku po- 
nosi całkowicie... prasa no i robot- 
nicy... 

Nie dłatego, że prasa obniżyła 
płace w Widzewskiej Manufakturze 
i robotnicy, nie dłatego, że zażądali 
podwyżki płac, lecz prasa zato, że 


śmiała poruszyć sprawę tę i stanąć 
po stronie robotników, a robotnicy 
zato, że dali się sprowokować przez... 
prasę. 

Nie -wolno robotnikom wsłuchiwać 
się w .opinję prasy, która ma za cel 

buntowanie robotników przeciwko 
ich chlebodawcom* umoralniał 
robotników jeden z dyrektorów Wi- 
dzewskiej Manufaktury... 

„Gdyby nie gazety*—ciągnął da- 
lej ten „setkowy* znawca życia go- 
spodarczego—, iabryka byłaby "czyn- 
na przez 6 dni, a tak to kto wie 
czy nie zostanie zupełnie zamknięta”... 

Oto nader ciekawa próbka jezu- 
iekich metod przedstawicieli Widzew- 
skiej Manufaktury, która nie dotrzy= 
mując umów, czyniąc groszowe „O- 
szczędności* na niewypłacanych od- 
szkodowaniach za postój, stara się 
w groteskowy sposób wybielić. swe 
czarne oblicze i niezbyt czyste ręce... 

I choć podobno chemicy Widzew- 
skiej Manufaktury umieją nadać swym 
wyrobom śnieżną białość. tym razem 
jednak proces „wybielania* udać się 
nie może! Oriente 


Migawki s: sądowe. 


*Myszystko się kręcil... 


Ubrani byli obaj bez zarzutu: wcięte 
marymarki, kamózełki wysokie z wiel- 
blądziej szerści w przedziwne desenje, 
cieniutkie jak sznureczki, jedwabne pstre 
krawaciki, pół-buty, jednem słowem 
A 

'ypomadowane ich włosy, rozdzielo- 
ne x wa pół-główk;, Iśnity jak iee- 


sowaie spodnie, które 
Plamiak ad a... „całkiem 
nowe”. 


Widywano ich obu razem zawsze, 
wieczne, ciągłe, wciąż, znowu — razem 
i razem, 

Zawód ich: mieli dużo zawodów w 
życiu, a właściwy ich zawód sjreszcza się 

w pojęcia — niebieskie ptaki, 
czasu „do czasu mała tranzakcja 
yi 


dne r 


ęcili naiwnym młodzjeńcom, Któ 
sb wybojst: rise wte | 
ma. stym im — pa- 
SSR» 
'ęcali się na ws przyjęcia i 
ieczorki gdzie można się było dobrze 
ALA Sob] wis, 


kiem. lubili jedno: 
eks, banknoty, 
Stawki “Sioi ieh po zały się i aay 
łych i dobrych konjuni 


KE w Tej sg 


Gra ich była barometrem nastrojów 
łódzkich, a onj z zapamiętaniem, godnem 
lepszej sprawy długie godziny przepędzali 
w boskiej kontemplacji, upajając się kom 
binacjami: „pierwsza, trzecia, piąta — 
ostatnia się ficzy”” . 

Siedzieli więc sobie „na górce w je- 
dnej z kamienic i kręci, 

Przez okno spoglądak obojęfnie ra 
cie wielkiego miasta, które tętniło cegła 
sem iramwajowych Zar = 
tem motorów błyszczących „Austro - 
Daimierów i leciutkich Fordów ; drgało 
w srebrzystej poświecie łukowych lamp. 
Życie wielkiego miasta przelewało się, 
ttum spacerowiczów falował i huczał jak 
potok górski, 


Pochłonięci swą nie zwracali by- 
najmniej uwagi na świeżość wio- 
sennego wieczoru, 

Wreszcie im się „kręce- 


sprzykrzyło 
nie”, AE na ulice i stanęli pod latar 
nią, ab y pokręcić poraz ostatni „ta re- 
wanż”, 


A że wieczór bi t jasny, więć znałazło 
się tam również wesołych cór Ko- 
— Zamiast tu sterczeć, moglibyście 


lepiej pójść do mnie — zaproponowała 
jed z nich bez żenady. 

"Spojrzeli po sobie i wyrazili zgodę. 
A że kapłanka Wenery mieszkafa dość 
daleko, więc wsiedli do dorożki i poje- 
chali z kawalerską fantazją. 

Po drodze wstąpili na Fae wódeczkę 
na drugą, aż do skutku, też kiedy 
przybyli do celu swej reké dobrze 
Sa for Mowie tona E gwiaady ać. 


Mam lat piętnaście, mniej kolegów i 
przystępuję do egzaminów z sześciu klas. 

Pierwszy dzień kwietnia zastaje mnie 
przy rozwiązywaniu zadań stereometrycz- 
nych z. drugiej części Rybkina. 

Gdzieś utkwił głupi błąd! 

Rysuję jeszcze raz (kąt 30 stopni, dwu- 
Ssieczna, na niej trapez, po bokach dwa 
trójkąty, w które wpisane są koła i punkt 
w przestrzeni, a trzeba obliczyć odległość 
punktu od środków kół) gryzę paznok- 
Cie, zaglądam do odpowiedzi, gwiżdżę, 
jeszcze raz -rysuję, — nic nie wychodzi, 

Wreszcie wyczerpany, znięchęcony i bez- 
radny, zamykain książkę i oszukuję sam 
siebie: 

;— Lott — 


Rybkin!.. . Zrobił mi pri- 


ma*aprilisowy kawał. Tego. zadania nie 
można rozwiązać! 


= — sn Reż: o 


Dziś — - ów prima aprilis. 

Prócz kilku pornograficznych pocztó- 
wek z adresem, pisanym na maszynie — 
hiczego więcej się nie spodziewany. 

Ktoś; mi powiedział wczoraj, że najlep- 
szym prima-aprilisowym kawałem z 
strony byłoby, gdybym -przez. cały dzień 
dzisiejszy ani razu nie skłamał. 

Ale ja sądzę, że kawał ten zalecić na- 
leży nam wszystkim, gdyż nieptawdę mó- 
wiry przez cały rok,/ wobec. czego w 
pierwszy dzień kwietnia - «wypadałoby zdjąć 
fiaskę i pokazać prawdziwe swe oblicze! 


Bolski. 


= 


mej] 


czyły pod nogami, a latarnie wypra: 
rue RPNE w rytm Taa 
„Javy 

Wywindowati yA z rudem na czwartt 
piętro, a gdy po kilku godzinach wyszli 
upojeni broidi wódzią i boską mitos 
ścią — podśpiewywał sobie wesoło i do+ 
hrze im było ze 

Kiedy nastąpiło wytrzeźwieniei — skon 
statowałi z prawdziwą goryczą, że mi- 
łość ich uroczej towarzyszki mie była 
całkiem bezinteresowną, bo „przy oka= 
zji" zabrała im złoty zegarek, który obaj 
używali na spółkę, to też obaj w równej 
mierze czuli się pokrzywdzeni, 

le przypadek, ów los - szyderem 

d ógt im:' pewnego wieczor spots 
i Ja" na ulicy =$ mola awanturka, 


Reis (ak i się zwała EE, 

Po nicj do kiębka: „odletęciii” zegar 
rek z powrotem i mogli już znowu nie 
psując sobie humoru — kręcić z niezmor 
dowanym zapałem, . 


Epiłog tej sprawy: prostytutka: Bronu 
ka Rejs skazaną została na 3 miesiące 
więzienia za kradzież zegarka, , k 


Najmodniejsze... damskie 


okulary. 


W Angiji i Francji, wytworne damy 
zaczęły używać okularów, stanowiących 
najświeższy wybryk mody. 

Gdy mężczyźni noszą obecnie okutący. 
o wielkich szkłach okrągłych, nowa moda 
dła pań wprowadziła szkła kształtu kwa- 
dratowego, prostokątnego lub  wielokąt- 
nego. Te, które mają wzrok zupełnie dœ 
bry, używają szkieł zwyczajnych A ZW. 

„rozjaśniających*, 

Najważniejszą rzeczą są Optawy .szera* 
kie z rogu, kości lub metalu w  najroz- 
maitszych kolorach. Elegantki zaopatrują 
się w okulary lub binokle zastosowane dn 
barwy toalet, zatem kupują po kilka par 
odrazu, 

Na wystawach jtbilerskich modne oku- 
lary. są opawne w srebro lub złoto ©- 
zdobione drogiemi kamieniami, perłanii, w 
ostateczności imitacjami, 

Berlińska „Morgenpost* daje apel swo- 
im szlifierzom szkła, jubilerom i optykom 
wobec otwierania się pola do nowego 
przemysłu eksportowego. 


czytajcie 


„Manchester Guardian“ 


WIECZORNY“ 


O iywacie Moryta Konto — rapsody frywolne. 


Wielki łódzki film obyczajowo-kryminalno-manufaktu- 
rowy w aktach i.częściach. 


(Ciąg dalszy) 
(Z teki karykatur Stanisława Dobrzyńskiego.) 


XXI. 
Po pewnym czasie Konto nasz, 
Otarłszy łezkę z powiek 
Pomyślał: Tak, niezbity fakt 
Jam jest pechowy człowiek. 


i XXII. 
Nad biurkiem pochylony wciąż, 
Zmęczony ciężko dysze, 
Z czoła kroplisty spływa pot — 
A on wciąż pisze, pisze... 


I z pliką weksli w dzień czy w noc, 
Ulicą biegnie Konto, 
Ma dobry fach, o wierzcie mi: 
Reskonto i d$skonto. 

(Dalszy ciąg za chwile). 
ETE ZEN TZE WZT I A ZTS ELETERE 


Zgrzyty. 
Piosenka kamienicznika. 


Znów jestem pan gospodarz, 

spełniły się me sny: 
Gdy popyt przerósł podaż, 

Na rynku górą my. 
Dopóki jest ochrona, 

Z litością będę darł, 
Lecz ta niebawem skona, 

~ I dawny wróci czar. 


Zatka lokator — denat, 
Wyleje morze łez, 
Za. mną jest sejm i senat, 
Wiec pętom przyszedł kres, 
Zazgrzyta mój oszczerca, 
Co mnie po gisnfach tłukł, 
Co twierdził, żem bez serca, 
Wyrzucę go na bruk. 


Aż obrał sobie nowy fach, 
I już się lepiej czuje, . 
Nadzieją dobrą żyje wciąż 
Gdyż weksle podpisuje. 
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Spowije czoło w chmury, 
Gdy mój zobaczy bat, 
Obedrę go ze skóry 
Za szereg ulgi lat. 
Niech wszelki krzyk ustanie, 
Dopóki jeszcze czas, 
Inaczej na mieszkanie 
Pod niebo puszczę was. 
Sat. 


POPU EET WETA TTY ZIE OWE TTZTPE SPYTA E] 


Walki francuskie w cyrku A. Ciniselli. 
. XLII dzień. 
Przebieg jednolity. W_ 52 m. chwy- 


tem niespodziewanym, kładzie Maska 
przeciwnika. 


Popławski (Łódź) — Wildman (Wegry) 
Przebieg mało ciekawy, mie zasłu- 
guje na większą uwagę. 
Wynik do kafca remisowy. 
Obserwator. 


e 


(Wnżelesku (Rumunja) — Sarakhi (Ja- 
ponia). . 
"W programie walka wolno - amery 
tańska. 
_ Przeciwnicy posługują się chwytami 
bardzo niebezpiecznymi. 
Wreszcie w 12 m. z półobrotowego 
chwytu kładzie Anżełeskiu rrzeciwuika 
wa łopatki. i 


Czarna Maska — Śpiewaczek (Czecho- 
słomacja). 
Spotkamie decydujące. 


KONCERT MISTYCZNY. 
utrzejszy koncert mistyczy w Sali 
armonii wywołał, jak było do prze- 


Początkowo walka równa. Zapaśnicy 
w miejsca rozpoczynają walkę, nadając 
del szybkie tempo. Śpiewaczek, zmęczo 
my walką z bykiem, pomimo siły, nie zdo 
tał ani razu schwycić korzystnie przeci 


Druga część ciekawa. 


CZYTAJCIE 


„Times '!! 


dzie pod żadnym pozorem powtórzony. 


widzenia, ogromne zainteresowanie. Nic 
dziwnego. Jest to koncert nituzinkowy, 
nieszablonowy i odróżnia się swoją ory 
nalnością od wszystkich koncertów, 
óre się odbyły w ostatnich latach w 


Światło na sali przyciemnione, Wy- 
zcy za kurtyną, chór mistyczm 
nastrojowe, peti 


artystyczny koncert 


Str. 3 


Wielka wojna czarno-biała 
na błotnistym i górzystym terenie ul. Traugutta. 


Czarny  „jazzbandytnik” 
mister Brown szybkim krokiem podążał 
do swego miejsca pracy... 

Było już koło 10-ej, a tam w restau- 
racji goście, zjadając steki i kotlety, cze- 
kal; na „Titinę” i „Złotko”. 

Trzeba się Spieszyć — myślał oczywi 
sta po angielsku pan Brown i przyśpie- 
szył kroku.. 

Skręcił w Traugutta.. Nagle poczuł, 
iż ktoś go miezbyt delikatnie chwyta za 


rożnego w towarzystwie 
„dziewczyny“ marynarz i chcąc zademon 
strować swej towarzyszce „efektywnego 
murzyna schwycił go za ramię., 

Patrz-no jak; ciemny... W nocy się uro 
dził i to Wla tego... Zaśmiał się mary- 
narz do towarzyszki, gdy ruch jego wy- 
wołał pożądany skutek.. 

Murzyn zagadzął po piety wodne- 
go ac o powód tak brutalnej za- 
czepki... 

— Co ta czarna małpa gada? — spy- 


z Savoy'u|tała „dziewczyna* usłyszawszy jakłeś fas 


jemnjcze dźwięki... 2 
„ — Idź do djabła, ty nieboskie stworzą 
nie — zadecydował marynarz i propozy« 
cję swą popar! „namacalnym i wymow+ 
ia gestem... 

lurzyn się zdenerwował į wypłuwszy, 
całą swą zapożyczoną zmgiehską flegme, 


począł obrabiać marynarza kułakami., 
eń z e , cha 

rzi ił i 

i pośpieszył 


w swoją stronę... 
NR Z 
w, marygarz di i ] 
powtórną walkę w eR Take TE 
rzyn z pokrajanemi łem rękoma i je- 
go zapaśnik zostali odstawjen; do 7-go ko- 
Te Dee 1 wódka 

í ię nieprzewi- 
dziana trudność — andeid jaia 
nie zaały angielskiego, a mister Brown 

znów słabo mówił na migi, 
ig mna Sarih s ya 
, że murzyn 
msg) mało mówjł, s władzy, bo 
wę do sa: i AT 


sądu pokoji 


Redaktor i wydawca „Rozwoju“ 


b. Tadeusz 


Czajewski 


przeszedł na judaizm. 
Akt obrzezania odbył się szczęśliwie i szlachetny neo- 


Wczoraj o godzinie 6-ej po. po- 


przechadzały się jaknajspokojniej po 
ulicach miasta, w samem centrem 
Łodzi, na Piotrkowskiej Nr. 66, wiel- 


obeszło się bez pożaru. 


przy podatku 


Warszawski kor. „Expressu“ tete- 
fonuje: ` 

Senator Stanisław Karpiński wobec 
szałka Trąpczyńskiego zawiadomienie o 
dziwnego. Jest to koncert nietuzinkowy, 
zji" zabrała im złoty zegarek, który obaj 
psując sobie humoru — kręcić z niezmor 
używał na spółk$, to też obaj w równej 
odcień koloru „kbaki* był jednostajnym 
łość ich uroczej towarzyszki nie była 
sobie: puściła go w kurs i nakręcał go 
nego powiedzieć nie można. Problem ten 
t ączęść całej emisji, Przesunięcie termt- 
pracę różnych gałęzi mauki, jak psy- 
iatrji, etymologii, psychologii} wielu in- 


Kwiatki z bruku 
Przy pracy. 


53 letni robotnik August Frencke w 
fabryce Langiegorzostał porwany przez 
maszynę otrzymawszy ranę dartą pra- 
wego śródręcza. 


Otrucie gazem świetlnym. 


17 letnia służąca Małgorzata Adam- 
czewska w mies przy ulicy Połu 
dniowej 20 wskutek niezakręconego kra 
nika, uległa otruciu gazem świetlnym. 

Leitarz pogotowia, po udzieleniu po- 
i a do sznitała nrzv ulicy 


REG 
PRZy pracy, ©. 7 * 


==KX 


Kto będzie korzystał z ulg 


fita czuje się doskonale. 


Piękna w ybranka serca, 


na za- 

w dniu | ślubienie z p, e w tym 
gdy przejdze on na i 

W dniu wczorajszym akt os 


Wielki pożar w śródmieściu. 


Straż ogniowa w całym komplecie 


łudniu, gdy tłumy spacerowiczów |nie przybyła, gdyż nie było powodu. 


Kłęby czarnego dymu wznosiły 
się z kominów fabtycznych,, ale to 
ze sprawą niema nic wspólnego. 

Jeszcze raz dziękujęmy Bogii, że 


ki pożar byłby prawdziwą katastrofą, | pożaru nie było, bo faktycznie: wiel- 
to też nałeży dziękować Bogu, że|kie pożary w śródmieściu nigdy nie 


wróżą nic dobrego. 


= 
majątkowym? 
pewien „lepszy gość" pozatem z zawodu 
otrzymania nominacji ma prezesa Banku. 
pokojowego z. Turcpą w Lozannie. Bill) 
chwytu kłtdzie Anżelesku przeciwnika: 
statowali z prawdziwą goryczą, że mi- 
Reis (tak się zwała kapłanka Astarte), 
Czarny „jazz-bandytnik* z Sovay'u 
polskiego złożył wczoraj na ręce p. mar- 
— paser i serdeczny przyjaciel Bronki 
nią, aby pokręcić poraz ostatni „sa re- 
rek z powrotem i mogli już znowu nie 
strować swej towarzysce „efektywnego” 
dałby się dopiero wyjaśnić przez współ, 
kali „Ją? na ulicy — i lą awanturka, 
rodzaje tych chorób są różne. 


wielkomiejskiego. 
Kopnięty przez konia. 


21 letni woźnica Franciszek Wisza* 
kowski na ulicy Konstantynowskiej 84, 
został kopnięty przez konia, otrzymaw- 
szy obrażenie ciała. 

Lekarz pogotowia udzielił pomocy nå 
stacji pogotowia. + 


Zamach samobójczy. | 
15 letnią uczenica gimnazjum Petagj 
Pędzłaszek w mieszkaniu rodziców w ce 
lu samobójczym zażyła większą dozę ja 
dyny. ` 
Žawezwany lekarz pogotowia, poi 
przepłukaniu desperatoę żoli 7 
stawił ią wa miejsfue , Z 


"BIPREŚS WIECZORNY” 
Łódź 


1 kwietnia 1924 


GAZECA GIEŁDOWA 


Warszawska giełda walutowa.| 


(Telefonem od sprawozd. 


GOTÓWKA 
Dolary, 9.350000--9,300000 
CZEKI. 
Belgja 407.000---40$,750 
Holandja 3,466000--3,435000 
Londyn 40,250000--39.975000 
Nowy oJrk 9.350000-.9.300onn 
„aPryż 520000--527000 
Praga 279,750--267.250 
Szwajcarja 1.632,500--1,623,7506 
Wiedeń 132,10--131.00 
Włochy 411000-.407000 


Frank złoty 1.800000 
|Miljonówka 1.000.000-950000-800000 
(Bony złote 1,350000--1.400000 
Pożyczka dolarowa 5.150000-5.125000 
iTendencja dla franka irac. zwyżkowa 
PIERWSZA IRZEDGIEŁDA” WAR- 
SŻAWSKA, 


Belgja 392.000 M um „ił 
_ Chrysjanja 1.230000 ` r SA 


Warszawska g 


TL BANKOWE, 
Bank Handlowy 30—28200—28500 
Bank dla H. i P. 5,5—5,4 
> Bank Kredytowy 1,9 
Bank Handl. w Pozn. 85—9 
Bank Gua we Lwowie 1,7—1,650 
Bank Tow. Spółdz. 18 
Bank Wil. Pr. Handi. 325 
Bank Zachodni 10,5—9,5 
Bank Zw. Ziemian 975 


"1. CHEMICZNE ELEKTRYCZNE, CU- 
KROWE, CEMENTOWE: 
Cerata 700 
Sole potasowe 28,5—20 
Grodzisk 2775—2,8' 
Kijewski 1,5—1,2—1,4 
Puls 1425—1450 
Spiess_3,9 
Wildt 770 
. Zgierz 18.5—14750—18 
* Elektr. Dąbrowa 4,3 
Elektryczność 6,8—6,6 
"Poł. Tow. Elektr. 675—700 
Sita i Światło 2,40—2.3 
Chodorów 19—19,9 
Czerski 2725 
Częstocice 10—9,5 . 
Gosławice 4750 
Michałów 2750 
Mieledew 22 
War. Tow. F. Cukru 15—155—153 
Firlej 3,5—3,4—3525 
Łazy 600—630—620 i 
War. T. Kop. Węgla 23— 22650 


DRZEWNE, NAFTOWE I META- 
LURGICZNE, 
Przem, Leśny 3.450 
Nobel 4 em, 7,050 
Lenartowicz 700 
Cegielski 2.5--2.1--2.175 
Fitzner 34 (4) 
Lilpop 2.525--2.475 
Modrzejów 45---34 
Norblin 2,700--2.600--2.656 
Ortwein 2---2,025 
Ostrowieckie 41.2 į jedna czw.-37.5 
U 37.750 
Parowozy 1.7---1.575 $ 
Rudzki 6,7 
Starachowice 14,200-13,9--14. 125. 
Ursus 4.1--4,8--4.725 
Zieleniewski 38--38.25 
Zj. Po, Fabr. 1.350 


AIEO TE CERCA 
E E E ESA 
REWOLUCJA w NIEMCZECH 
ARTURA SZYKA 


ztekstem Juljana Tuwima poleca 


Księgarnia Alfreda Straucha 


ul. Prez. Narutowicza (Dzielna) 4 
Cena egzemplarza 1.100,000 marek, 
Ostatnie egzemplarze | 


| 


TL 


A> 


giełdowego „Expressu'). 


Holandja 3.390000 

Kopenhaga 1.435000 

Londyn 39.450.000 

Nowy olJrk 9,200000--9.240000 
Paryż 502000 

Praga 262000 

Szwajcarja 1.595000 
Sztokholm 2.420000 

Wiedeń 129.00 

Włochy 394000 


DRUGIE NOTOWANIA WARSZAW- 
SKIE, 


Dolary 9.350000 (w obr. pryw.) 
Tendencja mocniejsza 


TRZECIE NOTOWANIA WARSZAW- 
SKIE 


Dolary 9.325000 
Tendencja słaba. 


PIERWSZA RSSIELUA GDAŃ- 


A. 
GDAŃSK, 1 kwietnia (Telefonem od 
sprawozdawcy giełdowego „Expressu). 
Marka polska 0,63 
Warszawa 0.615 
Dolary 5.81 


iełdą akcjowa. 


fV, WŁÓKIENNICZE, HANDLOWE 
I RÓŻNE. 
Zawiercie 180--185 
Żyrardów 1.,525--1.475--1.480 
Belpol 350 
Borkowski 5.8--5,675--5.7 
Jabłkowscy 725--675--700 
Syndykat Roln. 9 
Zach. Tow. 800 
Transp. į Żegl. 7 em. 575--600 
Ćmielów 3.25--3 
Haberbusch 25.750--25--25.5 
Dźwignia 710--725 
Klucze 875--850 
Mirków 7.5 
Spirytus 9.8 
Wolka 18.5 
Ostrowiec 4.25--5 
Tendencja słaba. 


! TRZY MIASTA W GRUZACH, 


Nowy Jork, 1 kwietnia, 

W centralnych, zachodnich i południo 
wych Stanach Zjednoczonych panują od 
dwóch dni straszne burze, częściowo 
śnieżne, częściowo gradowe. Straty obli 
czają na kilkadziesiąt milionów dolarów. 
Huragan zrównał z ziemią trzy miastecz 
ka w stanie Kentucky, W Pittsburgu 
wskutek wylewu rzekj fabryczną część 
miasta zalana, W półn, Dakota, huragan 
uniemożliwił komunikację. Saint - Paul 
w stanie Misneapolis, zasypan eśniegiem 
na pół metra. 

W Cumberland rzeka przerwała tamy, 
zalała całe miasto, przewróciła pociągi. 
Ogółem zginęło około 20 ludzi, setki ran- 
nych, 


SEESTZEI TEREE EEE 
Ok ITA SEIERE 


PIANINA ZAGRANICZNE 


nowe i używane 
NOWY TRANSPORT NADSZEDŁ 


polecamy po cenach przystępnych 
i na warunkach dogodnych. 


$.SalomonewicziS-Ka 


ul. Prez. Narutowicza 13 (Dzielna). 


EESE S EEO 
Sprzedaż 
EE NA RATY = 


towarów manufakturowych 
i obuwia 

PIOTR ROZIN i S-ka 

l. 6-90 SIERPNIA 2, 


Kredytopol: 


wejścje przez skł. apt. 
Tel. 20-66. — 


SSR | > 


„EXPRESS WIECZÓRM 
Łódź 


1 kwietnia 1924 


Kurs waloryzacyjny franka złotego. 
Wtorek, 1 kwietnia 1.800.000 mk. 
Sroda 2 kwietnia 1.800.000 mk. 


Dła opłat kolejowych i telegraficznych: 1,800,000 mk. 
Dla wyrobów tytuniowych: 1,800,000 mk. 
eee 


Giełdv zagraniczne. 


GIEŁDA LONDYŃSKA. Antwerpja 26,75 
LONDYN, 31 marca, Zurych 10,90 í 
Nowy oJrk 4.30.06 Amsterdam 229 į pól 


Francja 78.05 Sztokholm 163,65 
Belgja 99.81 Chrystjanja 83,50 
Włochy 98.37 Helsingfors 15,50 
Szwajcarja 24,68 i pół Praga 18,36 
Hiszpania 31.72 i pół Rzym 27,25 


Portugalja 1.75 
Holandja 1y.62 i trzy czwarte 
Danja 26.47 ; pół 


GIEŁDA SZTOKHOLMSKA. 
Sztokholm, 31 marca 


Norwegja 31.72 i pół Londyn 16,25 
Szwecja 16.22 i pół Berin 0,88 
Helsingfors 172 Paryż 20,25 


Niemcy 19 biljonőw 
Austrja 304.500 
Praga 14.500 


__ GIEŁDA PARYSKA. 
PARYŻ, 31 marca 


Bruksela 16,35 
Szwajcaria 66,25 
Amsterdam 140,00 
Kopenhaga 61,10 
Chrystjanja 51,25 
Waszyngton 378,50 


Londyn 78.23 Helsingfors 9,47 
Nowy oJrk 18,20 Praga 11,50 
Belgja 78,45 ky: 
Hiszpanja 245,75 $* GIEŁDA CcHKYSTJAŃSKA. 
Włochy 79.40 Londyn 31,85 

p Szwajcarja 317.25 Pawyż 40,75 
Danja 291 Nowy York 742,00 
Holandja 6.74 Amsterdam 274 i pól 
Norwegja 247 Zurych 129 
Szwecja 481 Helsingfors 18,60 
Praga 54.10 Amtwerpja 32,00 
Rumunja 9.25 Sztokholm 197,00 
Wiedeń 25,50 Kopentfaga 120,00 

Praga 22,50 


GIEŁDA NOWOJORSKA. 
NOWY JORK, 31 marca 


NOTOWANIA BAWEŁNY, 
Kurs dzienny 5 proc. 


Nowy York, 31 marca. 


Londyn 4.30.12 

cad 60 dni 4.27.12 Dowóz do portów Atlantyku : Golft 
Paryż 5.51 | 311000 

Asterdam 36.91 Wewnątrz kraju 6,000 

Kopenhaga 16.26 Na kontynent! 18,000 

Praga 2.97 Loco 28,60 

Berlin 11 i jedna ósma--22 i jedna czw. Maj 28,43—50 


Š Lipiec 27,35—50 
Sierpień 26,25 
Wrzesień 25,15 
Październik 24.50—5% 


4 m.) GIEŁDA PRASKA. 
PRAGA, 31 marca 
Amsterdam 12:84 


A Grudzień 24,20 
Berlin 7.75 z r 
Chrystjanja 4.60 Styczeń 23,86 € 
Kopenhaga 5.58 Nowy Orlean, 3} mòrsa. 
Sztokholm 918 | Loco 28,63 
Maj 28,37 


Zurych 603 i pół 
Londyn 149.12 i pół 
Nowy Jork 34.70 
Wiedeń 490 

Marka niem. 765 


Lipiec 27,24 
Październik 23,80 
Grudzień 23,68 
Styczeń 23,56 


Marka polska 337 ; pół Live; 
Paryż 190 Maj 16,54 
Włochy 151 Lipiec 16,07 


Październik 45,35 
Grudzień 14,95 
Styczeń 13,83 


GIEŁDA KOPENHASKA. 
Londyn 26,20 
Nowy York 620 i pół Brema, 31 marca. 
Paryż 30,25 Cena za 1 kig. 30.35 centów ameryk 


Przygody francuskiej hrabiny. 


rech murzynów. Już na a dzieit 
ta nas mała przygoda. W pobli-i 
żu ukazało się stado bawołów. Daliśmy 
do nich około stu strzałów i kilka sztuk 
padło. Dumna z tei pier zdobyczy, 
pobiegłam sama przyj: ię jej zbli- 
ska. Ale zapomniałam nabić strzelby i 
to o mało mię nie kosztowało życia. 
Jeden z bawołów miał potężną czaszkę 
rrzebitą kulą, ale żył jeszcze. Zerwał 


ina Vasalle, znana sportsmenka | i 
ca, powróciła niedawno do 
z wyprawy do francuskiego Kon 
a mała, szczupła osóbka jest rów- 
Ik. że nazy- 


ż zapaloną łowczynią, 
„nowoczesną , Djan 
Vasalle udzieliła wiele cieka 
gółów ze swx korespondem- 
towi dziennika „Quoti 
„Przybywszy do 


wiądała — postanowi trochę odzo- | s e zamim zdążył się na mnie 
gotować się do dals n z murzynów przyskoczył 


oią długą lancą. 
cy tego kraju są zna 
ami, ale ich lenistwo 
aniczne. Bardzo niechętnie u- 
rolę wolą po całych dniach le- 
w tra Rzecz prawie 
; tym tak bogatym kraju 
z złodu, ho są z: i 


ć, że w Brąz 
Eusk piczycy, 
aż tutaj skierował, przepe-| je 
w zupełnej apatji. Środki 
rzypominają czasy średnio | żeć 
Żuane są tylko małe wózecz- 
EMOR pr EZ RZY, nów. Żadnych 
Musiałam się 
WAR ać Rosi tkiem wzdłuż 
rzeki Kongo.i w pobliżu Cuja wylądowa- 
fiśmy. 

«Było ze mną dwócłi europeiczyków. 


go Konga jes it, n 
tse-tse, która corocznie zabiera dziesiat- 
ki tysięcy ofiar". 
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m 1 „EXPRESS 


Psychcza powojenna. 


SA tańca, hazardu i zabobonu. 


nie ludzkość 
bopadał 


, czy pewne jej WDR 
w masową chorobę duchowa, 


buchta f è j 
gólnie zaś szerzyła się ona wśród ko- 
bict, Następstwem znowu trzydziesto- 
leiniej wojny były zaburzenia: umysło- 
we, polegające na ciąwłej obawie prasti 
bbsem z miemałą przymieszką meląeho 
li. Oczywiście prostym wynikiem ta- 
kiego stanu były znowu samobójstwa, 
przez które szukano wyjścia z niepo 
kojących i dręczącyćh sytttacji. 


Tutaj więc choroba ta miała, że tak 
powiemy, intelektuakie podłoże. Filozo- 
fujący poeci, czy też poetyzujący filo- 
zofi zajmują się samobójstwem z punktu 
widzenia etyki, lirycy wielbią heroizm 
dobrówołnej śmierci. Odpowiadało to 
starożytnym pojęciom, kiedy nie widzia 
no w samobójstwie tchórzostwa, ani 
zbrodni wobec moralności, lecz gest do- 
browolnej ofiary. Tem pogląd został sze- 
roko ujęty przez filozofa Hegesjnsa_ z 
przydomkiem Peisithanatos w jego mo- 
wach o bezwartości życia. HegeSiats też 
miał przeszło 400 uczniów skłonić do 
samobójstwa i sam zresztą, wierny swej 
auce, skończył samobójstwem, otwie- 
sobie Później wyrobiła się 
z tej epider ód patalo. wych sta- 
nów pewnego-rodzaju moda. Należało 
więc od dobrega tonu niejako. Gor ktoś 
z rodziny odebrał sobie życie. Taki stan 
rzeczy wywolał pewien zwrot społecz- 
uboga w lu- 
+ wyniszczona przez wojny, nie 
mog a sobie pozwołfć na tego rodzaju 
zkstrawagancję. Wydano więc zakaz za 
lecania samobójstwa w sposób filozoii- 
szny lub pochwalania go przez liryków. 
To. powstrzymało falę. I wseszcie zia- 
wił się prefekt, który wpadł na szaloną 
lak ma starożytne stosunki myśl, by sa- 
mobójstwo piętnować jako zbrodnię. 
Każdą próbę samobójstwa karano chło- 
stą pubłiczną,'a zwłoki samobójcy wy- 
wieszono obnażone przy drogach na 
szubienicy. Te postanowienia prefekta 
kolonialnego znałazły i w sié Grecji 
naśladowców. 

Następna wojna, wojna wolcnonóska, 
miała także swoje następstwa. Wybuch- 
ła jakaś dziwna kłótliwość, szukano spo- 
rów, które przy normalnem iungowaniu 
mózgu nigdyby się nie wyłoniły. Hi- 
storja filozofii notuje nawet szkołę, któ- 
ra pod nazwą „cristik* (sztuka kłótni) 
rozprawiała nad najbardziej wyrafino- 
wanemi i bezowocnemi sprzecznościami 
myślowemi z samego tylko zamiłowa- 
nia do nia do sprzeczki, 


i Il <INISELLI 


© a zma grami miana ens S UA programy! 
JULJAN STARSKI. 


Szatan Łodzi. 
sA 
Powieść 
awanturniczo - obyczajowa |; 
z życia Adka 


OESE | — Piękność artystyczna i gracja oraz wiele innych 


122] 


Ludzie w XVI: w 
silnemi nerwami, a jednak po wojnie 
30-to lettiej zostały I fa nich ślady ma- 
sowej choroby. Lęk przed stracha! 
fek przed chorobliwymi snami dręcz 
ludzi, pędził Z miejsca na miejsce, zmu- 
szając do wzajemnego unikania się. 
Wojna 7-letnia przywiosła znowu werte- 
riadę. Przeczulocie, smutek,  „welt- 
schnierz”* miósł z sobą melanelolję, it 
piene w dóbró i w siłę — i podszepty- 
wał znowa wyzwolenie z męki zapomo- 
cą — pistoletu. 

Wojna ostatnia w ty kierunkach 

wpływu nie wywarła. Wyzwoliła ona z 
zgoła ime demony: szał tańca i szał 
gry. Szczególnie w państwach zwycię- 
żonych. Tańczy się tami dnie i noce — 
ublicznie, otwarcie, na balach, redu- 
ach, dancingach, prywatnie i potajem- 
nie. gra się — prywatnie, po- 
tajemnie i otwarcie. We wszystkich 
prawie wielkich. miastach Niemiec stały 
stoliki nawet na ulicach i grano we wszy 
stko, co jako hazard było zakazane. 
rwało to z wybitnem piętnem patalo- 
znem prawie pół róku. 
Mimo gromu z jasnego nieba dła Nie 
miec w postaci traktatu wersalskiego, 
epidzmia ta nie zgasła. Skryła się tylko 
w prywatne mieszkasła, w żakamarki 
i przediniejskie srefunki. W samym Ber 
od lipca do grudnia 1919 roku are- 
owano mie mniej jak 70,000 ósób za 
niedozwolony hazard. 

Jeszcze nie zdołały się wyczerpać 
tə dwa rodzaje szału — taniec i gra — 
gdy wybuchła nowa fala i zalewa świat 
swą niezwalczona siłą. Jest to skłonno: 
do odgadywauia dalekiej przyszło: 
przy pomocy zabobonu, rrzesądów itd. 
Nie trudno odganąć, skąd ta skłonność 
się wzięła. Ponieważ wszystko wspól- 
cześnie pozostaje pod znakiem wahania, 
niepewności, ponieważ wszelkie, naj- 
skrupulatniejsze nawet obrachunki tracą 
wszelką rację, bo niewiadomo ciągle, 
czy jutro nie zburzy nagle naszego ra- 
chunku, przeto usiłuje się tę przyszłość 
odgadnąć zapomocą „tajemnych, okul- 
ystycznych* metod, Wykładacze snów 
wróżbiarze z kart i rąk znajdują coraz 
Częściej wzięcie u publiczności, która 
obecnie pragnie czegoś więcej, miżii tyl- 
ko przepowiedni odnośnie do swych o- 
sobistych, miłosnych, czy gospodar- 
czych losów. 

Powinni tu głos zabrać urzędnicy, 
sędziowie, politycy, uczeni i artyści. Po- 
wojemie bowiem szaleństwo, jakkol- 
wiek się ono objawia — przestaje być 
dogi erów tedy niebezpieczne, gd j 


djąć walkę dla uzdrowiett chorej du- 


szy i myśli. 


WIECZORNY" == 


Czyżbw brylanty miały stanieć? 


Antwezpskich i amsterdamskich skła | zami z okolic położonych o kilka kilome 
dyików brylantów zelektryzowały wieścj|trów. Chęć zysku jednak nie GER 
mogące spowodować znżżkę ceń tych dro robotników, którzy, całemj Eoee la 


gich kamieni. t 
Z ohaenesbursą piszą do dzienników 
w okolicach Stompies w 
j Pałudqiowo - afrykań- 
zwykle bogate pokłady 


K: ku przedsiębiorców kopałń'w cią- 
tkiego czasu już zdołało porobić. 
lkje majątki. Na wiadomość o skar- 
bach do Stompie$ ściągnęło przeszło 10 
tysięcy obieżyświatów z rozmaitych stron 
świata i tłumnie dąży do nowych kopalń. 
Z powodu braku na miejscu żywności 
oraz upalnego klimatu praca odbywa 
wśród najcięższych warunków. 

Nawet wodę trzeba sprowadzać wo- 


się 


żą po „brylantowe 


runo e 


PETT 
POWIEŚCI, NOWELE 
i ROMANSE 


ach polskim, francuskim, 
etietkim i rosyjskim 
poleca w wielki: m wyborze 


taytalla Mewości Aroia Strancha 


Ul. Prez Narutowicza (Dzielna) 14. 
Tel. 13-86, 
Abonament miesięczny 2.500.000 mk 


TEA EE 
Czytajcie p TIMES“, 


w 


DŁUGOLETNI 


SKŁAD MEBLI 


B- Nasielkith 


posiada wielki wybór różnych 
stoiowych i sypialń m gabineto- 
wych i kuchennych urządzeń. 


los warunki! Akuratna obsługa! CE PEESI 
EDE 
Trykotaże 


krajowe i zagraniczne 


Pończochy, 
Parasol 
Towar dobry. 


2278 Piotrkowska 8: 


- MRT DEMI 


a 
- TANIEJ NIŻ WSZĘDZIE - 


Piotrkowska 9 


awaty. — Bielizna męska i damska, — 
— Rękawiczki. — ZY WYDAC 
eny przystępne. 


F. Piątkowski 


Obuwie dziecięce 


Dr. 
re || W. żagotowi 
Gdańska (Dinga, 
N 42. 


Choroby skórne, 
weneryczne i mo. 
czopłciowe. 
Przyjmuje od 12—2 
i od 5—8. 


Słażąca 
do - wszystkiego 
z dobremi swiaderiwami 


potrzebna zaraz. 
Ulica Gubernatorska 
15 m, t 


L piętro front. 


Samochód 


6-çio osobowy w bardzo dobrym stanie, 


kody, nowocześnie wybudowany (marki 
Joters) 


okaayjnie dd edan 


EE T, składać w admin. 


L. Pytnkli 


Choroby skórne, 


A ? losów, 
ki, wykwintnej roboty poleca firma | wdów weneryez, 
s f H sy Leczenie światłem 
Kamizelki = s; B (6) B (0) TEN kwarcowa 
i Jumpry mjmoisiejse PRUNELKI ostatnich fasonów OE” 
I. BIRENBAUM NAWROT 7 Zawadzka. Nt, 
NOGWONIEJSKA Nr. 15 (w podwórzu) | W podwórzu, — Ceny Pod. Telefon Nr. 25-38 


I! MOŻNA SIĘ PRZEMONAĆ 1! 


CJE odd 1 
Dla pań od 4— 202 
oddzielna poczokainie 


— — Po odbytym tunicju wrócił do Łodzi i wystąpi w nowych kreacjach ulubieniec Łodzi 


Dziś FRIKO wystąpi 


FRIKO 


Belkin zaś dokończył, śmiejąc się na 


cały głos: 

— Słuszna więc jest, aby za milcze- 
nie płacono złotem, albo przynajmniej... 
dolarkami. 

Klara zmarszczyła brwi. 

— Możeby pan skończył z temi kon- 
ceptamii i przeszedł do tego „sedna“, 

którem jam wspomniał ? 

c= Ach, przepraszam bardzo — od- 
| par? z udana uniżonością Belkin — prze 
praszam, przepraszam... Nie wiedzia- 


— Otóż, froszę pam — rzekł po| łem. że pani jest taka niecierpliwa. 


chwili z cynicznym uśmiechem na bla- 
dych cienkich wargach — dowiedziałem 
się z wiarogodnych ust o pani awantu- 
rze (że się tak wyrażę) miłosnej, której 
sowa bohaterem był niejaki pan 
Stinnenson. 

— Mówił mi już pan o tem przez tolé- 
fon — przerwała niecierpliwie Klara. 

Om jednak nabrał już wielkiej pew- 
ności i mówił dalej niezmieszany. 
To jeszcze lepiej... Sądzę więc. 
że pani będzie bardzo na tem zależało. 
aby stę nikt o tem nie dowiedział... A 
zna pami pewno przysłowie: Milczenie 
jest złotem, prawda? 

Nie odpowiedziała. 


Prenumerata: 


riesięczuje — Zami 
Zagranica 


== 
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W Łodzi mk. 3.300,009 i odnosz. 


Zagryzła 
— Powie 

żąda? 

Belkin zamyślił się. 

— Ile? — zapytał przeciągle. 

Potśrł czolo I ważył coś w my: 

— Ot, sądzę — rzekł po niejakim 
czasie, że 1000 dolarów starczy narazie. 

Na twarz Klary trysnąt płomień pur- 
pury. 

— Tysiąc dolarów ? — zapytała nie- 


rwowo wargi. 
e pan nareszcie, ile pan 


nie. ale skąd e ja je wezmę? 
Spojrzał na nią przez szpary przy- 

mrużonych oczu. 

do domu 250.000 


owa mk 5.200,000 mmiesiecznie. 
. 10.000.000 miesięcznie. 


w arcykomicznej 
scenie pod tytułem : 


Sz Występ woltyzerii 

UPA 
Wy- i 

m step Val du I 
pierwszorzędnych atrake Nowość Poupie, 


Dziś walczą: 
. WILDMAN — PETERSEN 


e POPŁAWSKI—O0RŁOW 
| 3. CZARNA MASKA — HAMELA. 


— Taka ładna osóbka i taka milut- 
ka... — wyrzekł zwolna. akcentując 
każdą sylabę. 

Klara zerwała się z miejsca dotknie- 
ta do żywego. 

— Jesteś pan skoficzonym łotrem — 
sykla przez zaciśnięte zeby. 

— Nie przeszkadza to bynajmniej 
temu, że kupcem jestem o wiele lepszym 
i wiem na ile ocenić rosia. 

Wstała szybko z krzesła. 

— Zatelefonuj pan jutro wieczorem 
do mnie.. Dam pamu odpo... 
Nie skończyła... Obok 
Krane. 

Przerażonemi żrenicami 


niej stanął 


spojrzał na 


nirzawszy Kranca zmieszał 
y mogę służyć pomocą? — za- 
Klary. 

jei zdziwiona minę dodał to 


— Bo zdaje mi Się, że ten jegomość 
odnosi się 


do rami w sposób capastliwy. 
acym od wzrusze- 


DESEA 


6—7 po południu. 


Nie pożegnawszy się nawet, szybka 
wyszła z restauracji. | 

Kranc obejrzał się instynktownie ną 
miejsce, gdzie siedział przedtem Belkin 

Nie było go tam już jednak. 

Krane przeszedł się jeszcze po re- 
stauracji, szukając Belkina, wreszcie o~ 
fmuścił lokal. 

Zdala widział jeszeze czerwoną lamp 
kę, oddalającego się samochodu Stuebla, 
w którym siedziała Klara. 

Po wyiściu Kranea zjawił się przy 
swoim stoliku Belkim, rozgladając się 
bacznie wokoło. 

Kto to może być ten dziwny czł 
wiek, który mnie prześladuje — nyéta 
Belkin. wkładając palto. — Czyżby jaktś 
„ „szpice 

Wys zedł na uliczę. 

Nagie cofnął się szybko. 

W bramie stał z podniesionym kol- 
nierzem Krane i ozarszy się na lasce 
patrzał w jedną stronę. 

Po kilku minutach Beikin 


uchyli) 
trwożliwie na 


owu drzwi i wyjrzał 
ulicę. 


,ż3 Kranca już niema, wye 
iato i. podążył szybko do domu 
(D. c. n). 


e Z Z 
aero Josatronte 10 szoł W TEKŚCIE mk, 190007 29 nerez nia 
89000, NI oq 


ersa milfmettowy Gia str, + srpahtyi 
ynowe | zaslubine 


po tekście 


ermiawy druk ógłosżom admialsie. pi 
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